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CENY OGŁOSZEŃ:
2 ,  w ier.z milimetrowy przed 
50 gro.zy. w tekacie 35 groezy. 
■a tekatem 25 groazy. O głosze­
nia tabelaryczne 50 proc. a łw ię- 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5 - -  10 groazy za 

wyraz. Najmniej V *ł»
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Speciality Kurier morszałKa PiłsufisUieao
ze słowami ostrzeżenia dla Moskwy.

PARYŻ, 23 6. Paryski „Ma­
tin" donosi z Warszawy, iż 
marszałek Piłsudski zamierzał 
początko wo odrzucić drugą no­
tę sowiecką, jako nie nadającą 
się do przyjęcia. W końcu jed- 
■ak zdecydował się wysłać do 
Moskwy specjalnego kurjera z 
iastrukcjami do posła Patka.

W myśl zleceń Warszawy 
poseł Patek miał zgłosić się 
do Litwinowa w Moskwie i 
złożyć mniei więcej następujące 
oświadczenie:

„Nie możemy traktować serjo 
waszych pogróżek. Czego wła­
ściwie chcecie? Boicie się woj­
ny a wytwarzacie atmosferę

naprężoną, która musi prowa­
dzić do konfliktu. Grozicie nam, 
nie mając siły do wykonania 
tych pogróżek, o czem dobrze 
wiemy. Uczyniliśmy wszystko, 
ale granice możliwości zostały 
już osiągnięte.

Jest rzeczą niedopuszczalną 
wyzyskiwanie przypadkowego 
epizodu, jak wy to czynicie. 
Sami ponosić będziecie odpo­
wiedzialność za poważne kom­
plikacje. które z tego wynik­
nąć mogą".

Spodziewać się należy—koń­
czy „Matin" — że po dekla­
racji polskiej nastąpi w Mos­
kwie uspokojenie.

Nnuy podatek IhwiIUzM prolektulq 
posłOBie sejmoifll.

WARSZAWA, 23.6. Poseł 
Wartalski i koledzy z Z. L. N., 

n< NPR. i Ch. D. zgłosili w sej­
mie wniosek o uchylenie roz­
porządzeń Frezydenta Rzplitej 
z dn. 27 grudnia 1924 r. i z dn. 
10 grudnia 1926 r. o przedłu­
żeniu terminu rewizji koncesji 
monopolowych do czerwca 
1928 r.

Rozporządzenia powyższe

miały utworzyć źródła docho­
dów na zaopatrzenie inwali­
dów. Wnioskodawcy utrzymu­
ją, że działoby się to z krzywdą 
dla szerokich rzesz handlu pol­
skiego i wzywają rząd do zło­
żenia projektu ustawy o po­
datku inwalidzkim dla wszy­
stkich obywateli, których do­
chód roczny przekracza pewną 
ustaloną sumę.

l i i i I
KRÓLEWIEC, 23 6. Nauczy­

ciel niemiec Borys Lechel, wra­
cając z zebrania niem. ludow­
ców, napadł na ulicy konsula 
rosyjskiego i strasznie go po ­
bił jedynie dlatego, że ten mó­
wił po rosyjsku na ulicy. Za 
to stawał napastnik przed są ­
dem ławniczym, a ten skazał 
go wprawdzie za obrazę i po­
bicie na 3 miesiące i 3 tydod- 
nie więzienia, z zawieszeniem 
jednak kary na 3 lata.

Prokurator żądał kary dzie­
więciu miesięcy, ale sąd uw a­
żał za stosowne kierować się 
łagodnością, ponieważ Lechel 
„nie wiedział", że napadnięty 
był konsulem rosyjskim.

Oto jaki wyrok wydał sąd 
niemiecki w Królewcu.

Wedle tego wyroku bowiem 
może każdy ludowiec niemiec­
ki człowieka obcego, którego 
mowy nie zna, lub który z ja- 
kiegobądź powodu mu się nie 
podoba, napaść i zbić, a kara 
będzie mu darowana.

Z tego wynikałoby, iż Lechel 
wziął konsula rosyjskiego za 
polaka a okolicznością łago­
dzącą wyroku był prawdopo­
dobnie ten'moment. Ciekawi 
też jesteśmy, jakby sąd postą­
pił, gdyby tym pobitym okazał 
się nie konsul bolszewicki.

Zapewne nie doszłoby nawet 
do rozprawy sądowej, a z po­
bitego zrobionoby prowoka­
tora.

B ER LIN . 23.6 K o re sp o n d en ­
cja „G enf" donosi, że w roz­
m aitych  n ad leśn ic tw ach  n a  p o ­
g ran iczu  Polsk i N iem cy u s ta ­
wili s z e re g  w ież d rew nianych , 
n a  k tó ry ch  u m ieszczone b ę d ą  
tak  zw. „ flak i” ( s k r ó t  n iem iec­
k iej nazw y „F lugzeug-A bw ehr*  
C an o n e”).

S ą  to  sp ec ja ln e  ap a ra ty , . j 
re  przy  pom ocy  n i e w i d z i a l -

Skandaliczna afera ® Szwecji
Minister spraw zagranicznych szpiegiem.
SZTOKHOLM, 23.6. Szwedz­

ka prasa partyjna atakuje w 
niesłychanie ostry sposób b. 
ministra spraw zagranicznych 
Szwecji Wallenberga. Pisma 
zarzucają ministrowi, że jako 
poseł w jednym z neutralnych 
państw w czasie wojny przyj­
mował szyfrowane telegramy 
państw centralnych do ich 
przedstawicieli zagranicznych, 
wysyłał depesze szyfrowane 
niemców, austrjaków i t. d. do 
posłów niemieckich zagranicą.

Równocześnie, jednak znając 
treść tych depesz podawał ją 
do wiadomości państw ententy. 
Jednym z głównych przeciwni­
ków Wallenberga, który go o- 
becnie atakuje w prasie, jest 
generalny konsul szwedzki 
Cronholm, który zażądał prze­
prowadzenia śledztwa w mini- 
sterjum spraw zagranicznych i 
w parlamencie szwedzkiem. 
Sprawa przybiera charakter 
olbrzymiej sensacyjnej afery.

Dziwacze żądanie.
M O S K W A . 23.6 (wł.) W  so­

w ieckich  k o lach  po litycznych  
o św iad cza ją , że p rz ed  zam ia­
no w an iem  now ego  p o sła   ̂ w  
W arszaw ie  S ow iety  zażąd a ją  
szczegółow ych g w a ian cy j z a ­
b ezp ieczen ia  życia  p rzy sz łeg o  
p o s ła  w P o lsce .

Wzmocnione straże 
sowieckie.

W IL N O , 23 6 (w ł.) W ed łu g
w iadom ości, o trzym anych^ z 
M ińska, za raz  po  n ad e jśc iu  
tam  w iadom ości o zabó jstw ie  
p o sła  W ojkow a w W arszaw ie, 
zosta ły  w zm ocnione n ad  g ra ­
n icam i Polski s traże  sow ieck ie  
silnem i oddziałam i, k tó re  d o ­
ty ch czas jeszcze tam  pozosta ją .

niemletble uieże śmierci no pograniczu PolsKi.
nych  p rom ien i m ają s trącać  
sam olo ty  n ieprzyjacielsk ie . W  
ty m  w y p ad k u  chodzi oczyw i­
ście  o ae ro p lan y  po lsk ie .

W  górnej części w ież zn a j­
d u je  się pom ieszczen ie  d la p o ­
ste ru n k u  w ojskow ego  i telefon, 
łączący  w ieżę  z n a jb liższy m  
g arn izonem  R eichsw ehry . D ol­
na część  p rzezn aczo n a  na k w a­
tery  d la  załogi w ieży.

Pisma donoszą, że...
— We Lwowie znikł w ta ­

jemniczy sposób artysta Stefan 
Jaracz.

W garderobie artysty znale­
ziono tylko list, adresowany 
do córki, w którym pisze Ja­
racz, że zostawia jej pierścio­
nek i prosi, by nosiła go jako 
pamiątkę po nim.

Jaracz opuścił gmach teatru 
w ubiorze scenicznym, gdyż w 
jego garderobie znaleziono bu­
ciki i ubranie.

— Zięć marszałka Focha, 
pułkownik Fournier, zwrócił się 
do władz z prośbą, aby dzie­
ciom jego, a wnukom marszał­
ka, wolno było nazywać się 
Foch, gdyż jedyny syn mar­
szałka zginął na wojnie.

— W tych dniach wyjeżdża 
do Laponii szwedzkiej wypra­
wa polskiego towarzystwa 
astronomicznego dla obserwacji 
zaćmienia słońca w dniu 29 bm.

— Wdowa po pewnym milio­
nerze amerykańskim zwróciła 
się do sądu ze skargą na radę 
nadzorczą, która nie chce pod­
wyższyć pensji ijej 16-letniemu 
synowi — z 12 tysięcy dolarów 
na 15 tys. W motywach skargi 
figuruje m. i. pozycja: „Pensjo­
nat dla psa — 500 dolarów".

— Rząd finlandzki w rę z y ł

cy ubiegłej jeden z posterun­
ków pogranicznej straży so ­
wieckiej dał około 20 strzałów 
karabinowych w kierunku Dzi- 
sny. Ofiar w ludziach nie było.

— Wielkie mocarstwa mają 
podjąć wspólny krok w Bel­
gradzie i Tiranie, w kierunku 
przywrócenia normalnych sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Jugosławią a Albanją.

rządowi sowieckiemu notę z 
ostrym protestem przeciwko 
rozstrzelaniu b. pułkownika 
Elvengrena.

— Aeroplan, na którym 
Chamberlin dokonał swego lo­
tu, otrzymał niegdyś trzy na­
grody na zawodach w Filadelfji. 
Kupił go wtedy Lewin za 25 
tysięcy dolarów.

— Ministerjum przem. i han­
dlu opracowuje obecnie pro­
jekt traktatu handlowego mię­
dzy Polską i Grecją.

— Budżet Stanów Zjedno­
czonych zamknięty został 600 
miljonami dolarów nadwyżki 
dochodów nad wydatkami.

— Marszałek sejmu śląskiego 
Wolny, dotychczasowy przed­
stawiciel j rządu polskiego w 
komisji mieszanej przy panu 
Calonderze, został odwołany z 
tego stanowiska. Następca jego 
jeszcze nie został mianowany.

— Lotnicy rosyjscy zwrócili 
się do ludności z odezwą, na­
wołującą do składania ofiar na 
nowe aeroplany. Zbiórka od­
bywa się pod hasłem: „Nasza 
odpowiedź Chamberlainowi".

— Wobec oczekiwanego w 
dniach najbliższych podpisania 
umowy o pożyczkę zagraniczną, 
spodziewane jest wystąpienie 
ministra Czechowicza z mową 
na temat zamierzeń finanso­
wych rządu.

— W Madrycie kursują po 
głoski o bliskich zaręczynach 
infantki hiszpańskiej Beatrice 
z ks. Walji.

— Donoszą z Tarnopola o 
świętokradztwie dokonanem w 
kościele 0  0. Dominikanów.

Nieznani sprawcy zakradli 
się tam w nocy, zabierając z 
obrazu Matki Boskiej złotą ko­
ronę wysadzaną drogiemi ka­
mieniami.

Wartość skradzionego przed­
miotu wynosi przeszło 40.000 
złotych w złocie.

— W kawiarniach, kuluarach 
teatrów, na dancingach i dwor­
cach w Niemczech ustawiono 
automaty do ondulowania wło­
sów- Po wrzuceniu dziesięciu 
fenigów karbówki automatu 
zaczynają się nagrzewać.

— Donoszą z Dzisny, iż no-

Gielda.
W arszaw a, 23 6.

N o to w an ia  urzędow e:
W arszaw a doi. 8.91 ’<*
N ow y-Jork 8.93
L o n d y n  43.43
Paryż 35.04
W ied eń  125.82
P rag a  26.50
W łochy  51 15
S zw ajcarja  172.25
H o lan d ja  358.40
Doi. W ar pry w. ob. 8.92 /«

T en d en c ja : n iejednolita .

Akcje.
W arszaw a, 23.6.

Bank Dyskontowy 134,00 
Bank Handlowy 7.00 
Bank PoUki 141.00 — 138,00 
Zjedn. ziem poi 3.00 
Bank Zw. S. Z. 78,00 
Lazy 0,42
Węgiel 92,00 — 89.50 — 90.0«
Nobel 42,00
Lilpop 26,00
Modrzejów 8,00
Rudzki 2,15 — 2.10
Starachowice 58,00 56,00
Borkow.ki 2.90

Tendencja .łab a .

wyjechał.
Powróci w końcu lipca i ordy­
nować będzie w domu sejmi­
kowym 1 e piętro (gdzie poczta) 

wejście z placu 3-go maja.
sii aa za aa aa  i a i t

Wkrótce 1

Trmi śifidin
p o d łu g  p o p u larn e j pow ieści

B E R N A R D A  B U C H B IN D ER A  
p o d  tym że ty tu łem  z u lu b ień ­

cem  pub liczności 
E r n e s t a m  W o r e b a s e m  

i Ra s s a ł  O rla  
w ro lach  g łów nych.
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Niepoważne gesty.
Otwarcie obecnej nad­

zwyczajnej sesji ciął pra­
wodawczych dokonało się 
wśród szumnych zapowie­
dzi partyjnej prasy zmie­
rzającej jawnie do wywo­
łania wrażenia, że sejm

wała chęć antyrządowej 
demonstracji z wyjątkiem 
PPS., zechciały głosować 
za natychmiastowem roz­
wiązaniem sejmu, gdyż 
wedle ujawniających się 
obecnie tendencyj wśród

zdolny jest do twórczego społeczeństwa nie mogą 
wysiłku i że jego rehabili- mieć nadziei na wygranie 
tacja w opinji społeczeń- wyborczej kampanji. Doko- 
stwa jest nietylko możliwa, nywujące się obecnie wy- 
ale prawie pewna. Nie spo- bory do reprezentacyj sa- 
sób nie przyznać, że akcja morządowych są doskona- 
prowadzona była nad wy- łym wskaźnikiem zupełne- 
raz sprytnie i że tu i ów- go upadku wpływów obozu 
dzie osiągnąć ona zdołała endeckiego, a niesłychane- 
zamierzony sukces, wywo- go wzrostu sił elementów  
łując wśród niezdecydowa- lewicowych i centrowych, 
nych przekonanie, że ten które osiągnąć zdołały zde- 
dogorywujący sejm potrafi cydowaną przewagę w no- 
się jeszcze z korzyścią dla wo wybranych reprezenta- 
siebie i państwa odegrać, cjach gminnych. Czy wo-

Z wielką tedy niecierpli- -------
wością oczekiwano pierw­
szego posiedzenia sejmu, 
na którem miał być posta­
wiony pierwszy krok na 
drodze jego poprawy.

Pierwszy jednak występ, 
do którego tyle wagi przy­
wiązywano, nie zdołał obu­
dzić wiary w możliwość 
samodzielnej, a korzystnej 
dla państwa pracy ciał 
ustawodawczych. Moty-

bec tak wymownych ostrze­
żeń zechce „obóz narodo­
wy", tak skłonny do pani­
ki, rzucić się w wir walki 
wyborczej — wątpić silnie 
należy, tembardziej, że na­
dzieje endecji na zmianę 
ordynacji wyborczej w spo­
sób dla siebie wygodny są 
całkiem zwodnicze.

Na groźnych gestach La­
tem się zaczęło, a sromot­
ną kapitulacją się skończy. 
Niemniej choć z wyłuszczo- 
nych wyżej powodów nie 
należy w bliskim czasie 
spodziewać się rozpisania 
wyborów do ciał ustawo­
dawczych — czego się obóz 
państwowy wobec osiągnię­
tych ostatnio sukcesów  
nie ma powodu obawiać— 
to jednak w kierunku na­
leżytego zorganizowania się 
musi on wytężyć swe siły.

K otiM B  Kopalniana to Zalała.
Czterech górników zasypanych głazami zwalonych filarów.

N a kopaln i „Kleofas* w  Z a ­
łężu  p o d  K atow icam i, n a leż ą ­
cej do tow arzystw a G ieschego, 
w ydarzy ła  się w czoraj o godzi­
n ie  6.30 wieczór s traszn a  k a­
tastrofa.

N a p o k ład z ie  G ie rh s rd  w 
g łębokości 500 m etrów  p od  
ziemią, zawaliły  się g łazy  k a ­
m ien n e  w m iejscach, gdzie 
daw nie j w ę g i e l  w ydobyto . 
W strz ą s  z p o w o d u  sp ad a ją  
cych  kam ieni by ł tak  silny, że 
zaw alił  się jeden  chodn ik  i je ­
d en  filar. N a  filarze p racow ało  
w ów czas  4 górników: G ajda ,
K łobuś, S idek  i W y ro b ek .  Z o ­
stali o.ii za sypan i  głazami.

N atychm iast  ud a ło  się na  
dół pogo tow ie  ra tu n k o w e  z 
kopaln i K leofas  i rozpoczęło

Zalgi p io iiw  pilmjtli i t t j in
o podwyżkę płac.

W arszaw a,  23 czerwca.
M arsza łek  se jm u p. R ataj 

p rz y ją ł  w czoraj delegację c e n ­
tralnej komisji p o ro zu m iew a­
w czej zw. zaw. pracow ników  
p ańs tw ow ych . D e legac ja  p rz e d ­
staw iła  p. m arszałkow i sp raw ę  
p o dw yżk i p o b o ró w  pracow ni-u s i a w u u o w w y u i .  • iw .y -  -

wem, który kierował inicja- J -  < - * " 2 *  f c
torami wniosku przywra­
cającego sejmowi prawo 
samorozwiązalności, była 
jałowa demonstracja o opo- 
zycyjnem c h a r a k t e r z e .  
Wnioskodawcy i  popierają­
cy wniosek mówcy opozy­
cyjni nie usiłowali nawet 
ukrywać demonstracyjnej 
cechy wniosku, choć dość 
dobitnie podkreślali jego 
szkodliwość dla normalne­
go funkcjonowania sejmu.

Dla czczej demonstracji 
nie zawahano się przed 
zmianą konstytucji, której 
chyba nie należałoby zbyt 
często zmieniać, choćby 
dlatego, że następny sejm  
będzie miał poniekąd cha­
rakter konstytuanty. Obni­
żono w sposób bardzo 
lekkomyślny wartość ustaw 
zasadniczych, które są pod­
stawą normalnego funkcjo­
nowania władz państwo­
wych i stworzono na przy­
szłość groźny precedens, 
dopuszczający możność cią­
głej zmiany ustaw zasadni­
czych dla tego lub owego 
widzimisię czynników opo­
zycyjnych.

Dla podkreślenia ironji 
wypadków stwierdzić nale­
ży, że w przeforsowaniu 
tego wniosku brały udział 
stronnictwa, które skądinąd 
lubią akcentować swe przy­
wiązanie do ustabilizowa­
nych już form i które nie 
lubią żadnych „wstrząsów" 
i zmian.

Praktyczny skutek doko­
nanej zmiany konstytucji 
będzie — jesteśmy o tern 
silnie przekonani — zgoła 
niewspółmierny z groźnemi 
zapowiedziami opozycyj­
nych mówców Niema żad­
nych zgoła widoków, by 
stronnictwa, któremi kiero-

żyła cię na  n ieno rm alny  jako 
by  s to sunek  rządu  do  tego  
p o s tu la tu

M arsz. R a ta j  w odpow iedzi 
□a p rzed s taw io n e  d ez y d e ra ty  
podkreśli ł ,  iż d o ty ch cz aso w e  
wnioski, zg ło szo n e  w sejm ie w 
•p raw ie  po p raw y  by tu  p raco w ­
n ików  państw ow ych , m iały 
ch a rak te r  czysto  d em o n s trac y j­
ny. Brąk na tom ias t  było w n io ­
sków , trak tu jących  rea ln ie  sp ra ­
w ę  pokryc ia  w yda tków , zw ią ­
zan y ch  z podw yżką .  Jeśli rząd  
p rzed s taw i p o d o b n e  wnioski, 
p rezyd jum  sejm u p rzep ro w ad z i  
je  w najkró tszym  czasie.

W  sp raw ie  podw yżk i p łac  
p rzy ją ł  rów nież  w icep rem je r  
Bartel de legac ję  zw iązku  zaw.

kolejarzy. D e legac ja  prosiła  o 
m iaroda jne  w yjaśn ien ie  sp raw y  
podw yżk i,  zw łaszcza, że p rz e ­
w leka jący  się s tan  w y czek iw a­
nia w nosi w szeregi p racow ni­
k ó w  p ań s tw , i kole jarzy  w z m a­
g a jące  się rozgoryczenie , a  na  
w e t  p e w n ą  dezo rgan izac ję  
pracy .

W  odpow iedz i na  p rzed ło ­
żo n e  p o s tu la ty  w icep rem jer  
B arte l  ośw iadczył, że „mylą 
się ci, co sądzą, jakoby  rząd  
sp raw ę  podw yżki p łac  p raco w ­
niczych  t ra k to w a ł  obojętnie. 
K w e s tja  t a  jes t  p rzed m io tem  
ustaw icznej troski rząd u  i w a ż ­
n o ść  jej p a ro k ro tn ie  już na  
p os iedzen iach  gab ine tu  b y ła  
o m aw iana .  Z a ła tw ie n ie  tej s p ra ­
wy nie za leży  jed n ak  w yłączn ie  
od  dobrej woli rządu ,  lecz  od  
wielu s i ln ie jszych p o n a d  to 
w a ru n k ó w  finansow a - g o sp o ­
darczych . W każd y m  razie  p o ­
bory  p racow ników  w n ied a le ­
kiej już przyszłości  zo s tan ą  
o d p o w ied n io  podw yższone* .

Tajemnica i w  M e t  M M .
0  rewizję procesu hr. Ronikiera. -  Królikowski wpadł 

na ślady mordercy.
O p in ja  pub liczna  w W a rs z a ­

w ie  in teresu je  się żyw o w d a l­
szym  ciągu ech em  dw u  g ło ś ­
n ych  sensacy jnych  procesów. 
B ohaterem  jednego  z nich, 
daw nie jszego , jest B ohdan  kr. 
Ronikier, k tóry d o m ag a  się 
s ta le  rewizji p rocesu  o m o r ­
ders tw o  Stasia  C h rzan o w sk ie ­
go. Ronik ierow i w us i łow a­
n iach  jego idzie w sukurs  ro­
d z in a  F eliksa  Z aw ad zk ieg o ,  
k tóry  sw ojego  czasu  by ł  o sk a r ­
żony  o w spółudzia ł  w sensa- 
cy jaem  m orders tw ie  Z aw ad zk i  
był właścicieleas poko jów  u- 
m eb lo w an y ch  przy ul. M a r ­
sza łkow skie j,  w  k tó rych  p o p e ł ­
n iono  zbrodnię . Z arzu tem , jaki 
pos taw ił  m u  ongiś sąd  rosyjski 
n a  rozp raw ie  głównej by ł  fakt, 
iż Z a w a d z k i  sp rzą ta ł  pokój, w  
k tó ry m  d o k o n a n o  m o rd ers tw a ,  
zan im  w ładze  sądow o śledcze  
d o k ona ły  wizji lokalnej n a  
m iejscu  zbrodni. N a tej p o d ­
s taw ie  Z aw ad zk i ,  oskarżony  o 
w spó łudz ia ł  w  m orders tw ie  
przez  zacieran ie  ś lad ó w  zbro­
dni, skazany został n a  10 lat 
katorgi, a wywieziony w cza ­
sie ew akuac ji  W arszaw y  w ro-

p racę  o d k o p y w an ia  z a s y p a ­
nych. N a miejsce w y p a d k u  u- 
da ł  się rów nież  nacze ln ik  u rzę ­
du górniczego inż. K ossu t.

P race  były  bardzo u trudn io ­
ne, z tego  p ow odu , że k am ie ­
n ie nada l  s tacza ły  się.
D o godziny  4-ej rano  zasypani 
daw ali  znaki życia. P o  godzi­
nie 4-ej n as tąp ił  je d n a k  now y  
w strząs, tak , że oko liczne  c h o d ­
niki ;n ó w  się za łam ały ,  a o- 
fiary zos ta ły  silnie za sypane .  
P ra w d o p o d o b n ie  górnicy z o ­
stali przyduszeni.

W strząs  był t a k  silny, że n a  
pow ierzchni kopaln i zdaw ało  
się, iż nas tąp iło  lekk ie  t rzęs ie­
nie ziemi. W strząs  od czu to  
równ<eż w ca łem  Z a łężu ,  a 
n aw e t  w W ielk ich  H ajdukach .

Okropni śmierć 9-letniege pastuszko.
W leczony n a  s z n u rz e  p rze z  k row ę, w yzionął ducha

N iebyw ały  w y p a d e k  zdarzy ł  
się w pobliskiej wsi Kalej pod  
C zęstochow ą. — O to  9-letni 
pas tuszek ,  S te fan  Cenkowski, 
p ęd z ąc  krow y ze  wsi n a  o d ­
dalone o p ó ł  k ilom etra  p as tw i­
sko, w siad ł n a  jed n ą  z krów, 
p rag n ąc  się  n ieco  p rzew ieźć. 
K ro w a  jednak  się rozb ryka ła ,  
tak , iż m alec  spadł,  a  m ając

sznur od  rogów  krow y o k rę ­
cony ko ło  ręki. by ł w leczony 
po  ziemi p rzez  p ęd z ącą  w sza­
lonym  galopie k ro w ę  p o p rzez  
kam ien ie  i row y. C hłop iec  do­
zn a ł  tak  straszliwych ran  n a  
ca łem  ciele, że  przyw ieziony  
do dom u po  kró tk ich  m ęczar­
niach  zmarł.

Przełazi! zwłok Słowackiego
przez Zagłębie.

Komunikat kom itetu  ob yw atelek lego  na pow iat
będziński.

P rzew odniczący  k o m ite tu  o- m arsk iego  konfe renc ja
byw ate lsk iege  n a  p o w ia t  b ę ­
dziński, s ta ro s ta ,  p. Józef O ł- 
p ińsk i zw oła ł  pos iedzen ie  ko ­
m ite tu  w  ce lu  om ów ien ia  spraw , 
zw iązanych  z p rze jazdem  zw łok  
p o e ty  p rzez  Z ag łęb ie .

Z a n im  w y jd ą  szczegó łow e 
d an e ,  kom ite t  zaw iadam ia, że 
pociąg , w iozący p ro c h y  S ło ­
w ackiego , p rze jedzie  p rzez  Z a ­
głębie, dn ia  27 cze rw ca  b. r ;  
p oc iąg  te n  p rzys tan ie  w Sos­
n o w cu  n a  dw ie  m inu ty  p o m ię ­
dzy  godziną  17 — 18. W zd łuż  
to ru  ko le jow ego  o d  granicy 
p o w ia tu  zaw ierck iego  do gra

 __    m ię­
dzyszkolna, za ro w n o  ze szkó ł 
po w szechnych  jak  i średnich , 
dziś w  p ią tek  o godzinie  5 p o  
po łudn iu

Miejsce n a  dw orcu  ko le jo ­
w ym  d la  delegacyj w y zn acza  
p. W ale r jan  Kam iński, p rz e ­
w odniczący  kom isji  tech n icz­
nej; dekorac ją  d w o rca  w S o s­
now cu  zajmie się a r tys ta  m a ­
larz Józef W rzesiński.

W szy s tk ie  s tow arzyszen ia  i 
u g rupow an ia ,  p ra g n ące  wziąć 
udzia ł  w m anifestacji  n a ro d o ­
wej w dniu 27 czerw ca  na 
dw orcu  kolejow ym , m a ją  zgło-

k u  1915, zm arł  w k a to rd ze  
n a  Syberji. O b ecn ie  rodz ina  
Z aw ad zk ieg o  wraz z Ronikie- 
rem  wnosi o rewizję proefesu.

Drugim  bo h a te rem  k rym ina l­
nym , dom aga jącym  się w y ja ­
śn ien ia  spraw y, jest K ró likow ­
ski, o skarżony  —  jak  w ia d o ­
m o —  sw eg o  czasu  o z a m o r­
do w an ie  i poćw ia rtow an ie  k o ­
biety  z pó łśw iatka , M ichało­
wskiej. D la  b rak ó w  d o s ta tecz ­
nych  d o w o d ó w  winy, sąd  a p e ­
lacyjny uw olnił K ró likow skie­
go, k tóry  w  dniu  un iew inn ie ­
nia zapow iedzia ł ,  iż n a  w łasn ą  
ręk ę  rozpoczn ie  poszuk iw an ia  
m o rd ercy  M ichałow skiej. K ró ­
likowski twierdzi, iż w p ad ł  już 
na  ś lady  zb ro d n ia rza  i d o s ię ­
gnie go na jda le j  do trzech  
miesięcy. Jed y n ą  rzaczą, k tó ra  
u tru d n ia  asu p ro w ad zen ie  p o ­
szukiw ań, jest b rak  gotów ki. 
K rólikow ski za re jes trow ał się 
jako  „bezrobo tny"  i s ts le  p o ­
szukuje pracy. W szelk ie  jed ­
nak  jego zabieg i są b ez o w o ­
cne. P o n u ry  bow iem  proces, 
k tó rego  by ł  b oha te rem , pom i­
m o uniewinnienia, uniem ożli­
wia m u o trzym anie  posady .

p o w ia tu  z a w ie rc i t icg u  “ . . . . . . . . ---------------- - -
nicy Ś ląska  o czek iw ać  będz ie  sić się p isem nie do naczelnika
spo łeczeństw o  i m łodzież  szkol- s traży  ochotniczej p. k ierow ai-

• 1 1 - Ł k a  K ędz iersk iego  do p o n ie ­
dz ia łku  o godzinie 12 w p o ­
łudnie .

N a pogrzeb  do K rak o w a  w 
dniu  28 go czerw ca  w y jeżdża  
kom ite t  ze  s ta ros tą  na  czele 
oraz, jako  rep rezen tan c i  Z a ­
głębia,  zg łoszeni do tąd : to w a ­
rzystw o rzem ieśln icze  15 osób.
S okó ł z G ro d ic a ,  T . U. R. 10
osób, s tow arzyszen ie  te c h n i ­
ków , rep rezen tan c i  sejm iku, 
g ru p a  górn ików  w o d św ię t­
nych  s tro jach z kopalni:  S a ­
turn , G rodziec, R en ard ,  Piaski, 
to w arzy s tw a  sosnow ieckie ,  po d  
k o m en d ą  nadsz tyga ra  p. W ło -  
czewakiego z S atu rna. D la  d e ­
lega tów  Z ag łęb ia ,  k tórzy  p ra ­
gnęliby w yjechać w grupie de- 
legacyjnej Z ag łę b ia  n a  pogrzeb  
do  K rak o w a  rezerw u je  kom ite t  
5 w ag o n ó w  ze zn iżką 50 proc. 
Ul k lasą. Poc iąg  w yjedzie  28 
czerw ca o godzinie 4*18 rano 
przez  S trzem ieszyce — p o w ró t
0.10 w nocy. Z g łoszen ia ,  cy ­
frowo bezw ględn ie  ustalone, 
n ad sy łać  należy  na  rę ce  p. in ­
sp ek to ra  szkolnego  w S o sn o w ­
cu. ulica M ałachow skiego  do 
p ią tk u  godzina  3 p opo łudn iu .

K om ite t  p rzyszed ł  do  p r z e ­
świadczenia , że  m łodzieży  
szkolnej, a szczególn ie  m ł o d ­
szej nie należy  za lecać  w y­
cieczki n a  pogrzeb  do K ra k o ­
wa, a to z racji spodziew ane-

na; n a  d w orcach  kolejow ych 
zb iorą  się rep rezen tac je  i p u ­
bliczność; w szystk ie  dw orce  
kole jow e, jak  rów nież  dom y 
w m ias tach  b ę d ą  u d e k o ro w a ­
n e  flagami narodow etni.  W  
chwili p rze jazdu  przez  Z a g łę ­
bie o d ezw ą się n a  je d n ą  mi­
n u tę  sy reny  fabryczne. P ro ­
chy W ieszcza  witać się będzie  
w najw iększym  skup ien iu  bez  
śp iew ów . O rk iestry  grać b ę d ą  
h y m n  narodow y . W  S osnow ­
cu  zg ro m ad zą  się a a  d w o r­
cach  ko le jow ych  w ład ze  rzą­
dow e, sam orządow e , du ch o ­
w ieństw o, w ojsko, S trzelec, 
Sokół, h a rcers tw o  i w szelkie  
s towarzyszenia , p rag n ące  wziąć 
udzia ł  w hołdzie.

M łodzież szkolna Sosnow ca 
ustaw iona będ  ie od  p rze jazdu  
g a n p e ro w s k ie g o

Na trum nie  poety  z łożoay  
będz ie  wieniec od  pow ia tu  i 
od  kom ite tu  Z ag łę b ia  O prócz  
w ień có w  i innych  kw iatów  b ę ­
dzie wieniec z biletów wizyto­
w ych stow arzyszeń  i o sób  p ry ­
w a tn y ch  Bilety w izy taw e wraz 
ze sk ro m n y m  d a tk iem  sk ładać  
należy  u p. P aw ła  K ucharsk ie­
go w S osnow cu , ul 3-go M aja 
nr. 8 do soboty  godzina  7
w i ec zó r .

W  sp r a w ie  u g r u p o w a n i a  m ł o ­
d z i e ż y  o d b ę d z i e  s ię  w  b iurze  
p. in sp e kt o r a  s z k o l n e g o  Wi-
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w ielkiego n a t ło k u  publicz- 
N ’osci w  Krakow ie.

Z e b ra n ie  kom ite tu  odbędz ie  
się dziś w p ią tek  o godzinie  7 
w ieczorem . W  sobo tę  w yda 
p rzew odn iczący  kom ite tu  p. 
s ta ro s ta  będzińsk i o d ezw ę do 
Z ag łęb ia ,  w której zaprosi i 

•ezwie ca łe  spo łeczeństw o  do 
działu w m anifestacji,  k tóra 
ezwględnie w inna nosić  cha- 
ak ter  apolityczny. 

f Bliższych w yjaśn ień  udziela 
w spraw ie  w y jazd u  do K r a k o ­
w a  p. W ale r jan  K am iński,  w

spraw ie  m anifestacji  na  dwór- 
cu kolejow ym  p naczelnik  
straży Kędzierski, w spraw ie  
w ieńca z biletów w izy tow ych  
p. P a w e ł  K ucharsk i,  w sp ra ­
wie us taw ien ia  m łodzieży  p. 
A n to n i  K w inta , w?. w sze lk ich  
innych  sp ra w aeh  p rz ew o d n i­
czący kom ite tu  w y k o n a w cze ­
go W ła d y s ła w  M azur, telefon 
4-38, o raz  genera lny  sek re tarz  
kom ite tu  p. C zarnom ski,  g w a­
rec tw o  hr. R en ard ,  sek re ta rz  
tow. ar ty s tyczno  lite rackiego .

m są
W e  wczorajszym  num erze  

naszego  pism a zamieściliśmy 
list p. H . W arszaw sk ieg o , k tó ­
ry  tw ierdzi s tanow czo, że o b ­
szar,  zw any  ha łdam i, tow. s o ­
snow ieck ie  zobow iąza ło  się 
o d d a ć  Sosnow cow i z chw ilą  
p rzem ian o w an ia  go na m iasto. 
Z  innych  stron d o w iadu jem y  
się, że is tn ia ł n aw et ak t  p rzy­
rzeczen ia  na  p a p ie rz e  i że, p o ­
szp e raw szy  dobrze , pap ie r  ten  
m o żn ab y  odnaleźć ,  o ile nie 
zo s ta ł  zniszczony, a —  w n a j ­
gorszym  razie  — m ożnaby  o d ­
naleźć  osoby, k tó re  ten  akt 
w idziały  i m iały go w ręku.

Z e  sp ra w a  n ie jes t  ta k a  czy­
sta, jakby  się n apozór  w y d a ­
wało, p rzyznaje  obecny  zarząd 
to w arzy s tw a  sosnowieckiego.

T o w a rzy s tw o  to, jak  w idać 
z ar tykułu , zam ieszczonego  w 
sp raw ie  h a łd ó w  w  „K urjerze 
Z ach o d n im "  z d. 22 bm. „zgo­
dziło się n a  p rzep row adzen ie

przez  ha łd y  ko lek to ra ,  z tern 
jednak , ż e  m a g istra t uzna  
b e z  z a s tr z e ż e ń  ty tu ł w ła ­
sn o śc i to w a rzy stw a  d o  
placu"...

G d y b y  za rząd  to w arzy s tw a  
sosnow ieck iego  był p ew n y  
sw ego, w ów czas  n iepo trzebo- 
w ałby  żad n eg o  uznan ia  ty tu łu  
w łasnośc i przez  magistrat.  T y ­
le bo innych  p laców  po s iad a  
tow. sosnow ieck ie  w S osno­
w cu i o uznanie p ra w a  w ła ­
sności p rzez  m ag is tra t  n ie  w y ­
stępuje. Z re sz tą  nie robi tego 
żadne  inne tow arzystw o , ani 
ż a d a a  osoba  p ryw atna ,  gdyż 
ten , k to  jest bezsprzeczn ie  w ła ­
ścic ie lem  p lacu  czy dom u, o 
w łasność  sw o ją  jest spokojny.

W  |sp raw ie  ted y  o ha łdy  
w ch o d zą  w grę w idocznie  in ­
ne  okoliczności, k tó re  k a ż ą  się 
zarządow i tow arzys tw a  o b a ­
wiać, że h a łd y  m o g ą  m u być 
o d eb rane .

Z r i f t  miejskiej m. ZooferclL
W  «b. sobo tę  i pon iedzia łek  

o d b y ła  się pos iedzen ie  rady  
m iejskie j. W  so b o tę  o m a w ia ­
no  sp raw ę  w y p ro s to w an ia  uli- 

y K asp row icza  p rzez  nabyc ia  
rogą  zam iany, g run tów  od  
ci L iebe rm au , co zostało  

rzez rad ę  uchw alone.

K w estja  zaciągnięc ia  p oży ­
cz ek  by ła  ro z p a try w a n a  na  p o ­
siedzeniu  sobo tn iem  i ponie- 
dz ia łkow em . U chw alono  za­
c iągnąć  w b an k u  g o sp o d ars tw a  
k ra jow ego  nast. pożyczki ob li­
gacyjne: 200.000 złotych n a  p o ­
m iary  i regulację  miasta, 200 
tys. zł. na  b u d o w ę  ulic, ch o d ­
n ików  i k raw ężników , 130 tys. 
zł. na  bu d o w ę  baraków  dla  
b ezd o m n y ch  i 100 tys. zł. na  
b u d o w ę  odcinka szosy w łode-  
wickiej.

N astępnie  w so b o tę  u c h w a ­
lono zm niejszenie p o d a tk u  od 
biletów w stępu  w  kinie „A - 
pollo" z 20 na 10 proc. P ro­
śb a  właścicieli n ieruchom ości 
w  spraw ie  roz łożenia  p o d a tk ó w  
m iejsk ich  n a  ra ty  została  prze­
k a z a n a  komisji odw oław cze j.  
P o w ięk sze n ie  op ła ty  za  n a d ­
m ie rn e  zużycie  dróg  z 5.400 
zł. n a  10.600 zł. zos ta ła  p rzy ­
jęta  z teas, iż m agis tra t  po  
roz łożen iu  p o d a tk u  n a  poszcze­
gólne firmy, przed łoży  radzie  
do przejrzenia .

Na de lega ta  do  komisji go ­
spodarcze j  wyższych kursów 
nauczycie lsk ich  w Z ag ł .  Dą- 
b row sk iem  w ybrano  wiceprez . 
C iechom skiego . P rzy  ro z p a ­
t ryw an iu  p o d an ia  firmy E  E rbe  
i B-ci L iebe rm an  o pozw olen ie  
p rzep ro w ad zen ia  to ru  k o le jo ­
w ego  przez  ulice P o ln ą  i C i­
chą  w yw iąza ła  się żyw a d y ­
skusja, aby  p rz e p ro w a d z o n y  
to r  nie w p łyną ł  ujem nie na  
es te tyczny  w yg ląd  m iasta, jak  
rów nież, aby  nie naraz ić  lud­
ności n a  w ypadk i.  C elem  u- 
dogodnien ia  przem ysłow i, ra d a  
p o d an ie  ro z p a try w a ła  przychyl­
nie, lecz z b ra k u  odpow iedn ich  
p lan ó w  co do p rzep row adzen ia

toru, sp raw ę  przekazano  z a rzą ­
dowi m iasta , ce lem  p o n o w n e­
go p rzeds taw ien ia  radzie. Po- 
s taao w io n o  zakup ić  w ał p a ro ­
wy do  w ałow an ia  now obudu- 
jących  się i b ęd ący ch  w r e ­
m oncie  dróg.

Do pow. kom ite tu  w ychow a­
nia f izycznego na  m iejsce p. 
G lanow skiogo  w y b ran o  n a  d e­
lega ta  p. C iechom skiego .

C h arak te ry s ty czn a  rzecz, iż 
w szelkie  sp raw y , om aw iane  na  
os ta tn ich  pos iedzen iach ,  są  u- 
c h w a laae  jednog łośn ie .

Kronika.
KALENDARZYK.

P iątek

-J- Nar. św. Jan a  
P ro sp e ra  

W sch ó d  s łońca  3.15. 
Z a c h ó d  „ 6.60.

Kino-teatr

»*

Sosnowiec,

Od w torku 21*go c ierw ca  I dni n a stęp n e
W ie lk a  prem jera!  W ie lk a  premjera!

Romans z kontrabasem
(NAGA NARZECŹONA) W e d łu g  m otyw ów  A n to n a  C zechow a.

W e s o ły  dram at w  10 trag ik om iczn ych  ak tach  rażyserji A lek san d ra  R azuranaw o.
W  ro lach  g łó w n y ch : u o so b ie n ie  p ięk n a  i czaru E L Z A  T E M A R Y  jako N a g a  N a rzeczo n a

i n iezrów n an y  W E R N E R  K R A U S .

KI NO

„OAZA"
Sosnowiec.

Od piątku 2 4  czerw ca r. b. I dni n a stęp n e

Haszylnik  czy m i c u c i y u
d ram a t w  8 częśc iach  w  zn ak o m item  w ykonan iu  M A Y  M U R R A Y . 

N ad  program : „DETEKTYW W SPÓDNICY".

C odzienn ie  św ieże lody  z dw óch  gatunków . C odzienn ie  św ieże  c ias tka  
ca łem  Z ag łę b iu  oraz w ielki w y b ó r czeko lady , bom bonjerek ,  k a rm e lków  

św ieże herb a tn ik i  w y rab iane  w  trzydz ies tu  ga tunkach .
w

najsm aczn ie jsze  
soków . S ta le

Można nabyć 
tylko « Cukierni „SIELANKA" Wł. BASZKOWSKIEGO 

w Dąbrowie. Telefon 80.

K R A K Ó W .

17.20 Program  dla  d z ie c i.
18 00 T ransm isja z  W arszaw y .
19.00 O d c z y t  p .t. „K luk jako p o d ­

staw a  organ izacji sportow ej"
19.30 O d czy t p o d  ty t. „O  t. zw . f»-

turyźm ie"
20 00  R o zm a ito śc i, ew en tu a ln ie  ko­

m unikaty.
od  20.30 T ransm isja z W arszaw y.

P O Z N A N .
13.30 K on cert p o p o łu d n io w y  o rk ie ­

stry  w o jsk o w ej 57 p .p . W  p rzerw ie  o  
g a d z . ! 4 .0 t  kom unikaty  g ie łd o w e .

17.15 K on cert p o p o łu d n io w y .
18.35 N ad  program .
18 50 P rzeg lą d  rze c z y  c ie k a w y c h .
19.15 K om unikaty  r o l n i c z o -gosp od ar­

c ze .
19.35 Pogadanka z  d z ied z in y  radjote-

ch o ik i.
2 0 .00  P ogadanka p t. „O  m ięd zy n a ro ­

d o w e j  sy tu acji gosp od arczej"
20 .30  Transm isja k on certu  z  W arsza­

w y .

Inn nisk i W KitlllUll.
Sobota: .B a r o n  cygad sk i"
N ied z ie la : p o  p o ł. .N ito u c h e "  (o sta t­

n i w y s tę p  o p ere tk i)
W iecz .: „T osca"  (w y stę p  D idura)
P o n ie d z ia łe k i P rz e d sta w ie n ie  ku  c zc i 

Jul. S ło w a c k ie g o : .B a lla d y n a "  (prem je-  
ra)

W torek: .F au st"  (w y stę p  • id a r a ) .

R A D J O .
P ią tek  — 24 czerwca.

W A R S Z A W A .
12.00 K om unikat lo tn ie z o  - m eteoro-  

leg ia z a y . K om unikaty  P .A .T . N a d  p re-

•TU  K om unikat gosp o d a rczy  i lo t-  
n ie z e -m e te e r e le g ic z a y , nad program .

15.2# P rzerw a .
16.45 K om unikat hareersk i.
17.0* Program  d la  d ziaei.
17,25 O d czy t p t. .S p o r t  a w id o w isk o  
17.5# N ad  progam  i kom unikaty. 
13.8# K on cert p o p o łu d n io w y  kam a  

ralny.
11.88 R ozm a ito śc i.
19.2# K om unikaty .P .A .T ."
19 35 O d c z y t  pt. .Z w y c z a je  Ś w ię ­

to ja ń sk ie  w  P o lsce"
3 0 .00  K om unikat ro ln iczy .
20.15 P rzerw a.
2 8 .30  K on cert w ieczo r n y .
22 .00 K om unikat in tn iczo  - m e t r o r o i o  

g iczn y , sy g n a ł cz  *u, nad progi t.u., ko 
m unikaty  P A T .

Ogilna.
(o) N ow e banknoty 10-

Z fotow e. W najbliższą sobo tę  
b a n k  polski puszcza  w ab ieg  
bilety bankow e 10-zła taw e II. 
emisji. Bilety ta  m a ją  z lew ej 
s trony n iezad ru k o w an y  m arg i­
nes  ze zn akiom w odnym ,
przeds taw ia jącym  w profilu 
p o d o b izn ę  B oles ław a C h ro b re ­
go oraz lata jega  panow ania ,  
t. j. 992 —  u góry obrazu  i 
} 025 — u da łu .  N a żó łtem  tle 
s trony p rzedn ie j  biletu zn a jd u ­
ją się b ra aza w a-a ieb ia sk ie  fi­
gury  k ab iece ,  z k tó rych  lew a 
sym bolizuje w iedzę ,  p raw a  zaś 
sztukę. Pom iędzy  niemi ozdob­
ny owal, p o śro d k u  k tórego  
linje t ła  p rzed s taw ia ją  w azon 
z b o g a tą  a raan se a tac ją  roślinną.

(a )  W ysokość czyn szu  
kom orn tanogo w  lll-cim  
k w artale. Stow arzyszenia  lo­
k a to ró w  zab iegają  nadal w k ie­
ru n k u  wstrzyasania zw yżki k o ­
m o rn eg o  za m ieszkania  jed n o ­
pok o jo w e (lub pekó j z kuchn ią)  
G d y b y  zabiegi te  nie odniosły  
sku tku ,  to od lipca kom orne  
za te m ieszkania wynosiłoby 
49 p ro cen t  p rzedw ojennego  
(do tychczas  43 proc.)

M ieszkania 2 lub  3 p o ko jo ­
w e z ku ch n ią  oraz loks le  h a n ­
dlowe, posiada jące  IV kate- 
gorję paten tu , jak  również p ra ­
cow nie rzem ieśln icze z k a te ­
gorią  VIII p łacą  84 procent.

M ieszkania  4, 5 i 6 p o k o jo ­
we, zak łady  naukow e, lokale

spo łeczne  i związków zaw odo­
w ych p łacą  89 pr.

M ieszkania  7- poko jow e, skle­
py, w ykupu jące  św iadec tw a  
p rzem ysłow e III kategorji  i 
k tó rych  czynsz p rzed w o jen n y  
n ie  p rzek racza ł  600 rubli p ła ­
c ą  99 p rocent.

O p ła ty  d o d a tk o w e  (św iad ­
czenia) płaci tylko ka tegorja  
p ierw sza, t.j. pos iadacze  m iesz­
k ań  jednopoko jow ych .

(o) W ażne dla p łatn ik ów , 
zw oln ionych  od  podatku  
o b ro to w eg o . Ministerjuna 
skarbu  wyjaśniło, że od  p ła t ­
ników, zw oln ionych  przez  k o ­
m isję  sza cu n k o w ą  od  p o d a tk u  
ob ro tow ego  w d an y m  roku  
p o d a tk o w y m , n ie  należy  żą ­
d ać  zaliczek n a  pocze t  _pedat- 
ku, k tóry m a  być w ym ierzony 
w roku  nas tępnym . G d y b y  
w płacone  już zos ta ły  zaliczki 
n a  rachunek  tego  ro k u  p o d a t ­
kow ego, w k tó rym  ■:p ła tn ik  z o ­
s ta ł  od  p o d a tk u  przez kom isję 
zwolniony, p o b ran e  sum y p o ­
w inny  b y ć  za rach o w an e  na  
p o cze t  innych  p o d a tk ó w , lub 
też  zw rócone  p ła tn ikow i w 
go tów ce , w myśl obow iązu ją­
cych  w tej m ierze przepisów .

(o) Plan p o w ięk szen ia  
fu n d u szó w  na akcję bu­
dow lan ą. M inister ro b ó t  p u ­
blicznych  M oraczew ski w y s tą ­
pił na  jed n em  z os ta tn ich  po ­
s iedzeń  kom ite tu  ek o n o m icz­
nego  rady  m iaistrów  z w n io ­
skiem, aby  ce lem  zw iększen ia  
funduszów, p rzeznaczonych  na 
akc ję  budow laną , o p o d a tk o w ać  
właścicieli n ieruchom ości.  P o ­
d a tek  po legałby  n a  tern, że 
w łaściciele n ieruchom ości o- 
trzym aliby 80 proc. kom ornego  
p rzedw ojennego , cała zaś resz­
ta  p rzeznaczonaby  była na  
fundusz rozbudow y Jmiast. W  
zw iązku  z tym  pro jek tem  mi- 
ninisterjum robót publicznych 
zażądało  od  m agis tra tów  miast 
inform acyj o dochodow ośc i  
n ieruchom ości miejskich. Z e ­
b rane  m ater ja ły  o m aw ian e  b ę ­
d ą  p rzez  kom isję m iędzym ini- 
s te r ja laą ,  p o w o łan ą  do  ro z p a ­
trzenia p ro jek tu  ministra Mo- 
raczew skiego.

Z Sosnowca.
(s )  Przerywamy ju tro  wy­

syłkę gazet wszystkim pp. 
kolporterom, którzy dotych­
czas zalegają z uregulowa­
niem należności za maj.

W szyscy pp. kolporterzy, 
którzy nie zapłacą za czer­
wiec do d. 5 lipca, w d. 6  
lipca już gazety naszej nie 
otrzymają.

(s) Z  Inspektoratu  pracy.
Inspek tor  p ra  y inż. G allo t  w y ­
jechał w dniu wczorajszym  n a

Wkrótce

OGNIA

urlop. K ie row nic tw o  in sp ek to ­
ra tu  p racy  obją ł  p. R ychłow ski.

(s) W olne m iejsca  w  s e ­
minar jum . W  sem inarjum
m ęsk iem  w Sosnow cu  jes t  kil­
k a  w olnych  miejsc n a  4 kursie. 
U czn iow ie  klasy 7 lub 8 g im n a­
zjum, m ający  p o w ołan ie  do 
za w o d u  nauczycielskiego, a nie 
pos iadający  funduszów  n a  d a l­
sze ksz ta łcen ie  się, m o g ą  sk ła ­
dać  po d an ia  o przyjęcie.

E g zam in y  w stępne  o d b ę d ą  
s ię  po  w akac jach  dnia l go 
września.

K a n d y d a tó w  obow iązyw ać 
będz ie  g ru p a  ar ty s tyczno  te c h ­
niczna. P o d an ia  p rzy jm ow ane 
b ę d ą  do  dn ia  30 czerw ca r. b.

(s) A kadom ja w  dom u  
ludow ym . W  niedzielę , dnia  
26 b. as. w  dom u ludow ym  
przy ul. Jasnej 26 odbędz ie  
się u roczysta  ak ad em ja  na  
cześć Juljusza S łow ackiego. Na 
p rog ram  z łożą  się: p re lekcja ,
k tó rą  wygłosi p. G órecki,  d e ­
k lam acje , śpiew y chóru i frag­
m en t sceaiczny  z Ks. M arka. 
O d  dni kilku p rochy  tw órcy  
„K róla D ucha"  są  już na zie­
mi polskiej, ca ły  n aró d  sk ład ać  
im będzie  ho łd ,  n iechaj więc 
pe łna  sala D. L. będz ie  w y ra ­
zem  p raw dziw ego  ho łdu  i czci 
należnej W ielk iem u P oecie . 
P o czą tek  o godz. 8 ej wiecz.

(s) W ycieczka uczniów  z  
W ołynia. P o  wzięciu udziału  
w uroczystościach  z łożen ia  
zw łok  S łow ackiego  n a  W a w e ­
lu w d rodze  p ow ro tne j  z K ra ­
kow a, p rzybędzie  do Z ag łę b ia  
w ycieczka uezaiów  szkół ś red ­
nich z W ołynia. W ycieczka 
zwiedzi m iejscow e kopaln ie  i 
zak łady  p rzem ysłow e. P o ż ą d a ­
ne byłoby, aby  dyrekcje  fabryk 
uprzys tępn iły  uczniom  zw ie ­
dzenie  zak ładów . W  Z ag łęb iu  
w ycieczka  zabaw i d w a  dni t.jg.
29 i 30 b. m.

(s) Ś w ię to  w ianków .
Dziś, jako w dzień św. Jsne, 
szereg  tow arzystw  k u l tu ra l­
nych, ośw iatowych, sporto  
w ych i t. p. z Niwki łącznie  z 
tow. żeglugi rzecznej z M ysło ­
wic, u rządza  w Niwce na  Bry- 
nicy „święto w ianków ", k tóre  
rozpoczn ie  się o godzinie  8 
wieczorem.

P rogram  św ięta  jest n ade r  
u rozm aicony  i wiel< osób w y ­
biera  się na tę u roczystą  z a b a ­
w ę. D ochód  z tej imprezy po-



Stor. 4 . N t, 145.

Wkrótce

on H om ono

Z Będzina.
(b) K onferencja  w  s ta ­

ro s tw ie . Dziś p rzed  p o łu d ­
n iem  o godz. II ej o d b ęd z ie  
»ię w s ta ro s tw ie  k o n fe ren c ja  
p rzed staw ic ie li sam orządów  i 
kom isarza  kasy  chorych  w sp ra ­
w ie b u dow y  cen tra ln eg o  szp i­
ta la .

szy d ach . w p ad ł do k ościo ła  
k o n tu z ju jąc  b. silnie cz tery  o- 
soby, z k tó ry ch  jed n a  m im o
natychm iastow ej pom ocy  do- 
tyćhc

B lE H E m iH lH M — El
d zie lo n y  b ęd z ie  m iędzy  P. M. 
S., h a rcers tw o  i S o k o ła  w 
N iw ce, a czw arta  część  d la 
tow . żeglugi rzecznej z M ysło­
w ic, k tó re  p ien iąd ze  te  p rz e ­
zn acza  n a  ko lon je  le tn ie  d la  
dzieci po  p o leg ły ch  ^pow stań ­
ca ch  górnośląsk ich .

(s) P rzeg ląd  a u to b u só w .
N a w czorajszym  przeg lądzie  
au to b u só w  zo sta ło  w ycofanych  
z ob iegu  3 au to b u sy , a k ilku  
w łaśc ic ie lom  nu to b u só w  p o le ­
cono  d o p ro w ad z ić  w ozy  do  
n a leży teg o  stanu .

(s) Zaginiony. D n ia  14 bm .
w y szed ł z dom u rodz iców  14 
le tn i R om an  Bąk, u czeń  szk o ­
ły  p o w szech n e j w M odrzejo- 
w ie, zam . w  d o m ach  tow . sos­
n o w ieck ieg o  w  K lim ontow ie. 
C h łop iec  u b ran y  by ł w czarn e  
sp o rto w e  ub ran ie , trzew ik i i 
p o ń czo ch y  czarne . W  z r o st 
szczu p ły , c iem no-b londyn . R o ­
dzice  i p o lic ja  w szczęli en e r­
g iczne p u szuk iw an ia .

(s) P u szczan ie  w  ob ieg  
fa lsy fik a tó w . O n eg d a j na
po czc ie  zostali za trzym an i Ja­
k u b  N eufeld  (S ienk iew icza  16), 
W ład y s ła w a  K u cy b a łó w n a  (Mo* 
d rze jo w sk a  38) i L o la  M el- 
ch jo r (T a rg o w a 15), k tó rzy  u* 
siłow ali puśc ić  w olsieg w iększą 
ilość fa łszy w y ch  5 zło tów ek .

(s)' Pociągniącl; d o  o d ­
pow iedzia lności. K om isja 
san ita rn a , b ad a ją c  s tan  n ie ru ­
chom ości w  m ieście , p o c iąg n ę ­
ła  10 w łaścic ieli dom ów  do 
odpow iedz ia lności za  n ieu trzy- 
m yw anie p o s e s j i  w  n a ­
leży tym  p o rząd k u .

(s) S tary  kaw ał. M arjan 
Sosnow ski (P iłsudsk iego  59)

’ zam eld o w ał policji, że W łady­
sław  C hw ist (T a rg o w a 14) u- 
s iłow ał d ać  za  kupiony  tow ar 
b an k n o t 5-m arkow y zam iast 
5-złotow ego.

(s) O szu stw o , R om an Ję ­
d rzejew sk i z M ysłow ic o sk a r­
żył R o m an a  P iaseck iego  (K on­
stan ty n o w sk a) o sp rzen iew ie ­
rzen ie  rzeczy i oszustw o  na
sum ę 2710 zł.

Z Czeladzi.

Z Dąbrowy.
(d ) Z k o m isa rja tu . P o d ­

kom isarz  3-go k o m isarja tu  w 
D ąbrow ie  p. S t G rabow sk i, 
w y jech a ł n a  10-dniow y urlop . 
Z a s tę p u je  go k ierow nik  d ru g ie ­
go kom isarja tu  z C zeladzi p. 
B ieńkow ski.

Z Zawiercia.

(b ) Z kom endy  policji.
S ek re ta rz  po w ia to w e j kom endy  
policji p. E . P ła tek , zo s ta ł p o ­
w o łan y  n a  6-cio ty g o d n io w e  
ćw iczen ia  w ojskow e, za s tę p o ­
w ać go b ęd z ie  p. H ipo lit K upis.

(b) Dzieci na k o lo n je  le t ­
nie. T o w arzy stw o  d o b ro czy n ­
ności w B ędzinie, w ysyła w 
dniu  I lipca p ie rw szą  p artję  
dzieci szk ó ł po w szech n y ch  
n a  ko lon je  le tn ie . D zieci zo s ta ­
n ą  w y słan e  do B ukow na.

( b ) Z a k e A c z e n l e  roku  
szk o ln eg o . W  gim nazjum  
m ęsk iem  zg ro m ad zen ia  kupców  
i w  gim nazjum  p. K rzym oskiej 
ju tro  o d b ęd z ie  się zak o ń cze­
nie ro k u  szko lnego .

(b ) U d erzen ie  p io ru n a  
W kośció ł. W  czasie burzy, 
k tó ra  p rz e sz ła  n a d  Z ag łęb iem  
p io ru n  u d e rz y ł w  kośció ł w 
B obrow nikach . W  tym  czasie 
kośció ł za p e łn io n y  by ł w ierny­
m i, p o n iew aż o d p raw ia ło  się 
n ab o żeń stw o . P io ru n  przebiw -

(z) W ystaw a prac ucze­
nie szk o ły  p rzem y sło w ej 
I hand low ej. O tw a rtą  zo s ta ­
ła  w y staw a  p rac  ręcznych , u- 
czen ic szko ły  p rzem y sło w ej i 
hand low ej żeńsk ie j p. W . K ar­
czew skiej. W stęp  na w ystaw ę 
b ezp ła tn y . W y staw a  będzie  
o tw a r tą  do  k o ń ca  b. m.

(z) Z p o s ied z en ia  z a rz ą ­
du k l u b u  sp o rto w e g o
,.W artaM. W  ub. p o n ied zia łek  
od by ło  się p o sied zen ie  cz ło n ­
ków  zarządu , n a  k tó rem  d o ­
k o n an o  podzia łu  p rac  człon­
ków  za rząd u  w nast. sposób: 
p rezes E d w ard  N ow ak, w ice- 
prez. K asp rzyck i, sek re ta rz  
M ieczysław  B ronne, sk arb n ik  
M eciej P leban , kom isja  rew i­
zyjna: inź. K. K raw czyk, W . 
G ó ra lczy k  i A . D ziałoszycki.

ta) N apad. B ojarski Jan  z 
R ak o w a w  dniu  20 b. m. o g. 
4,30 po  poł. na szosie  w lesie 
R om anów  zo sta ł n ap ad n ię ty  
p rzez dw óch  n iezn an y ch  o- 
p ryszków . G rożąc m u nożem , 
jed en  z op ry szk ó w  zażąd a ł o d ­
d an ia  portfe lu . P ien iąd ze  za ­
b rano , po rtfe l zaś o d d an o  w ła­
ścicielow i, k tó rem u  sp ieszn ie  
k az an o  iść dalej.

Z aw ia d o m io n a  o n ap ad z ie  
p o lic ja  k ozieg łow ska  w szczęła  
p o szu k iw an ia  opryszków .

Słomiani wdowcy, młodzi 
a bezdomni złoci młodzień­
cy marnujecie czas bezuży­
tecznie, gdy nie odwiedzacie

l in  gil Śliskim.
Spieszcie tam tłumnie, by 
posłuchać czarującej mu­
zyki tercetu dziewczęcego, 
choćby przy s k r o m n e j  
szklance piwa sieleckiego. 
Radzi Wam to zachwycony

BYW ALEC.

I s i l i  akreiiweoi « lotiowci.
tychczas n ie  o d zy sk a ła  w ładzy  
w nogach . N ie jak a  K u n eg u n - 
d a  C ieśla o d d aw n a  ch o ra  na 
serce , p a d ła  tru p em  p raw d o ­
p o d o b n ie  z p rzestrach u . O d  u- 
d erzen ia  p io runa zapalił się 
d ach  kościo ła , p o ża r jed n ak że  
n a ty ch m ias t ugasiła  m iejscow a 
straż  ogniow a.

(b) O św ietlać  k la tk i sch o ­
dow e! L o k ato rzy  zam ieszk a­
li w d o m ach  p rzy  ulicy 3 go 
M aja, u sk a rża ją  się, że k latk i 
sch o d o w e  są  n ieośw ietlane .

Za niedozór dziecka. — Podrobienie 
kwitu na węgiel. — Opór policji.

(c) N iezw ykle w ykopali­
sk o . P rze d  k ilku  dniam i, przy  
k o p an iu  fu n d am en tó w  now o- 
b u d u jąceg o  się  dom u B erm ana 
w C zeladzi, na trafiono  na j a ­
kiś tw ard y  p rzed m io t, którym  
o k aza ła  się  d rew n ian a  sk rzy ­
nia, zaw iera jąca  ro zsy p u jące  
się  już w p ro ch  księg i w języ ­
ku heb rajsk im , k tó re  odw iez io ­
no do ponow nego  zakopan ia  
n a  cm en ta rz  żydow ski, p o n ie ­
w aż re lig ja  ży d o w sk a  zab ran ia  
p a len ia  s ta ry ch  książek .

Z o fja  D ybich , la t 23, z kol. 
N iem ce, o trzym aw szy  w dniu 
12 kw ietn ia  b. r. p o d  o p iek ę  
3-le tn ie  d ziecko  M arji B rzeziń­
skiej, zam k n ę ła  m ieszkan ie  i 
n ie tro szcząc  się o nie, w yszła . 
W k ró tc e  po tem , B rzezińska, 
p rzech o d ząc  ko ło  dom u D ybi- 
chow ej, p o s ły sza ła  k rzyk i dzie­
ck a  i u jrza ła  dym , w y d o b y w a­
jący  się oknam i, zd rad za jący  
pożar, Z an im  zd o ła ła  w ydobyć 
sw e d z ieck o  z p łom ien i p rzez 
okno, dziecko  dozna ło  tak  cięż­
kich o p arzeń , że w k ró tce  z m a r­
ło . P o w o d em  p o w stan ia  p o ża ­
ru, by ło  p o zo staw ien ie  p rzez  
D yb ichow ą w  m ieszk an iu  p ło ­
nącej lam py  górn iczej. D ybi- 
chow a s tan ę ła  onegda j p rzed  
sąd em  okręgow ym  w S osnow ­
cu i zo s ta ła  sk az an ą  n a  d w a

ty g o d n ie  aresz tu , w o b ec  o k o ­
liczności łagodzących .

P ię ta  M ieczysław , la t 23, z 
kol. „F eliks", w lu tym  br. p o ­
d ro b ił kw it kopaln i „Jow isz", 
upraw niający  do o trzym ania 
sześc iu  ko rcy  w ęgla, za co 
sk azan y  zo s ta ł n a  m iesiąc 
w ięzienia.

24 letn i Józef K lich (K on­
s tan ty n o w sk a  23) i 22-letai R u ­
dolf Szygólski (R o b o tn icza  4), 
w  czasie p ro w a d zen ia  ich w 
d n iu  21 m arca  br. p rzez  funk- 
c jo n arju szy  p . p. do  kom isa­
rja tu  w S ielcu  za aw an tu ro w a 
nie się, bili i k o p ali p o lic jan ­
tów, n ie da jąc  s ię  p ro w ad zić , 
za  co sąd  sk az a ł ich n a  m ie­
siąc w ięzien ia.
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tfu pism opieniędzy nie żału  ̂ gdy-ż on° da*e ci roz*rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „Dziennik Pracy — Expres Zagłębia" zjawia 
 się w domu twoim na „dzień d o b r y " .-------

M r o c i e  ile  in ucieczkę? I Srrtae ogtisznla. |

Hewy rozkład Jazdy
pociągów osobowych w Sosnowa

w ażny  od  dn ia  15 m aja  br.

ODCHODZĄ:
Do Katowic.- 0.16, 1. 12 (pospieszny) 1 .56 

3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42. 7.53.
8.54. 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13.43.
14 48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos­
pieszny), 21.18, 23.45.

Do Warszawy: 0,58 (pospieszny), 9.35
(pospieszny) 11.48,17.08 (Warsza- 
wa-Wschodnia p. Dęblin), 22.38.

Do Dęblina: 2.55, 9.46.
Do Maczek: 1.30, 4.16 (wagon 2 i 3 kl.

Sosnowiec—Kraków), 10.45, 21.00 1 
Do Częstochowy; 5.00,7.48, 14.20, 17.48 
Do Zawiercia: 6.45. j

HHnttMHrmHMHHHMMttHMMHnHtmg 
H W salonie fryzjerskim dla Pań tt
|  „ H Y G JE N A ’
M  pracują pierwszorzędni fryzjerzy dam scy ̂ Z ab ieg i 

i porady z dziedziny kosmetyki.
Zwracam y uwagę Sz. Pań na znakomite i skuteczne  
radjowe parówki twarzy. Manicure— Pedicure. Usu­
wanie odcisków sposobem  chirurgicznym bez bólu.

Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15 06, (wa­
gon bezpośredniej komunikacji 
do Warszawy i połącz, z posp.)
15.54, 18.50, 19.30. 23.31 (wagon 
bezpośredniej komunikacji Kato­
wice — Łódź Kaliska).

Do Szczakowy: 12.41, 18 26.
Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50,21.20. 
Do Sędziszowa: 6.05 (karsujo od 1.V

do 38.IX),

PRZYCHODZĄ:
Z Katowic: 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 

4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8J7 ,9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14 14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 

20.50, 22.28, 23.23.
Z Warszawy: 1.10, (pospieszny), 7.31'

12.30 (Warszawa-Wschodnia p, 
Dęblin) 19.07, 20.12 (pospieszny).

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z Maczek: 1.45, 4.37. 7.50 14.44.
Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl. 

Kraków— Sesnowiec).
Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Łódź Kaliska — Ka­
towice) 5,42. 8.45. 11.06. 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z Zawiercia: 9.37.
Z Częstochowy: 10.26,13.35,17.34, 23.4
Z Kazimierza: 7.25, 16.40, 20.28, 23 31
Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od LI' 

de 30.IX).
Ze Strzemieszyc R.: 6.50 (kursuje tylko 

w dni reboeze).

Kupno I sp rze d a ż .

Lokale.

Różne.

Pamiętajcie zaopatrzyć 
się na drogę w wyborne 
wędliny D 2

Józefa Rossa
Sosnowiec, Uarcumska 14.

Wędlin takich w całej 
P o l s c e  nie dostaniecie. 
Wzbudzają one pedziw i 
zachwyt prawdziwych sma­
koszów!

hZIECl DO RABKI od dnia 6 lipca
— zebśoię kilkoro na dogodnych wa 
runkach, dobre odżywienie oraz opie­
ka znanej nauczycielki. Wiodomeść 
Sosnowiec. Orla 12 Zawadzka od go­
dziny 6 wieczorem.

Kursy kroju szycia krawieczyzny, błe- 
liney haftu. Sosnowiec. Kołłątaja 11, 

Nowakowska.

\17alenty Sullete zgubił portfel s  
■ » luiaże

P esa d y  i p rase,

D .wie młode rutynowane ekspedjentki 
poszukują pracy, w restauracji e- 

wentualnie w cukierni lub w sklepie 
— chętnie na wyjazd. Wiadomość w 
Ezpresie „pod Sieroty"
Dotrzebna starsza panienka do sklepu. 
* Piłsudskiego 53.

1

r\ubeltówkę kaliber 16 lub 12 w do- 
U  brym stanic kupię. Zgłoszenia nad­
syłać podając cenę poczta Łazy, Cu­
piał Roman.

Sprzedam sklep spożywczy wiado­
mość w Ezpresie,

Poszukuję mieszkania 2 pokoje kuch­
nia w Będzinie Pośrednictwo po­

żądane. Czynsz obojętny. Zgłoszenia 
„Expres" Będzin.
rVuiy lokal restauracyjny z całkowi- 
L* tern urządzeniem i wolnem miesz­
kaniem w śródmieściu do sprzedania 
na warunkach bardzo dogodnych. Wia­
domość Sosnowiec, ul. Modrzejowska 
30 Hale Rozwoju „Gastrooemja."

jP^ełka Teodor zgubił zaświadczenie
rejestracyjne wydane przez magi- 

^ ^ —^ —^, _ _ _ _  strat aa. Sosnowca.

Feliks Zwolański zgubił książeczkę 
wojskową wydaną w P.K.U. Pińczów

książeczką wojskową, paszportes_, 
metryką urodzenia i inne papiery. 
Uejzykowi Stanisławowi skradziono 
X ■ dowód osobisty, kartę mobilizacyjną 
i inne papiery wydane przez kopalnią 
„Kleofas"

O strz e ż e n ie .
Od dnia 7.-V1.-27 r. z żoną mą Wła
dysławą nie mieszkam, za długi jej nie 
odpowiadam, a pretensje takowej za­
łatwię w drodze sądowej.

Z poważaniem 
Pielużek Antoni.

'agon Jan zgubił książeczkę kasy 
'  chorychwydaną ? przez kop. Czeladź.

Dfu'.arniji Handlowa R. M 'N^IORSKI Będzin PIsc 3-*o Maja I.


